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RODZĄ 
RODZINNIE   
Zamiast jednej sali do porodów rodzinnych, 
trzy – właśnie zakończyła się reorganizacja 
na oddziale położniczo-ginekologicznym lu-
bińskiego szpitala przy ulicy Bema. Nie ma 
już też ograniczeń w odwiedzinach i wszyst-
ko wróciło do normy.
  » STR. 5

MIKOŁAJ 
W AUTOBUSIE 
I SZPITALU
Co prawda bez reniferów, ale za to z prezen-
tami. Już od czterech lat mieszkańcy powia-
tu lubińskiego przekonują się, że Mikołaj 
istnieje naprawdę. 6 grudnia ulubieńca 
wszystkich dzieci można spotkać w autobu-
sach komunikacji miejskiej.   » STR. 8
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KGHM BEZ OCHRONY?
– Chcemy godnego traktowania, szacunku i uczciwej 
stawki. 7 złotych brutto to kpina – tak poszanowania 
swojej pracy domagali się ochroniarze ZG Rudna przed 
spotkaniem z szefostwem konsorcjum trzech firm: Piast, 
Piast Bussines Service i Tombor.  » str. 2

– Ta wygrana to prezent dla górników – przyznaje Piotr 
Stokowiec. 2:0 takim rezultatem zakończył się mecz pomiędzy 
KGHM Zagłębiem Lubin a Termalicą Bruk-Bet Nieciecza. 
 » STR. 20

ODKRYWKA NA KILKASET LAT
„Biała Księga” to czarny scenariusz – tak o dokumencie stworzonym 
przez Ministerstwo Środowiska mówili specjaliści i przeciwnicy odkrywki 
z regionu. Spotkali się w Legnicy z przedstawicielami władz 
samorządowych, aby dyskutować o „Białej Księdze ochrony złóż 
kopalin”. 
   » STR. 9

ZWYCIĘSTWO 
NA BARBÓRKĘ
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 » To było prawdziwe show. Do-
da podczas piątkowego występu 
w lubińskiej hali kilka razy zmie-
niała kreacje, przez cały czas to-
warzyszyła jej grupa tancerzy, ze 
sceny buchały płomienie, a w 
pewnej chwili pojawił się nawet 
motocykl. – Było świetnie, jak 
zwykle zresztą – mówi Filip, któ-
ry przyjechał do Lubina na Mu-
zyczną Barbórkę aż z Poznania.
 str. 10 i 11PODATEK 

MIEDZIOWY 
ZOSTAJE!
Rząd nie zniesie jeszcze podatku od wydoby-
cia niektórych kopalin. Wpływy z tej daniny 
zostały ujęte w przyszłorocznym budżecie 
państwa – taką informację przekazała Pol-
skiej Agencji Prasowej rzecznik ministerstwa 
finansów, Wiesława Dróżdż. Region będzie 
musiał zatem poczekać na spełnienie przed-
wyborczych zapowiedzi PiS.
  » STR. 2 i 3
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Mało nie 
zabił ludzi
Samochód wjechał w ścianę ka-
mienicy. Mało nie zabił prze-
chodniów, którzy znajdowali się 
właśnie na chodniku. Kierowca 
miał prawie 2,5 promila alkoho-
lu w wydychanym powietrzu.
Do zdarzenia doszło w nocy 
z piątku na sobotę około godz. 
1, na skrzyżowaniu ulic Tysiącle-
cia, 1 Maja i Marii Skłodowskiej-
-Curie. Kierujący fordem escor-
tem z impetem wjechał na chod-
nik i zatrzymał się na ścianie ka-
mienicy. Przechodzącej tamtędy 
parze udało się uciec przed nad-
jeżdżającym samochodem. Byli 
w szoku, ale na szczęście nikomu 
nic się nie stało. Kierowca został 
zabrany na badanie alkomatem. 
Okazało się, że miał prawie 2,5 
promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu.
– Sprawca zdarzenia będzie od-
powiadał przed sądem. Za kiero-
wanie pojazdem w stanie nie-
trzeźwości grozi mu do dwóch 
lat więzienia – informuje aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, ofi-
cer prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Lubinie.

AGATA JANKOWSKA
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KGHM bez ochrony?
 To był strajk bez 

transparentów, ale 
wymowny ze względu na 
cel. – Chcemy godnego 
traktowania, szacunku 
i uczciwej stawki. 
7 złotych brutto to kpina 
– tak poszanowania 
swojej pracy domagali się 
ochroniarze ZG Rudna 
przed spotkaniem 
z szefostwem konsorcjum 
trzech fi rm: Piast, Piast 
Bussines Service i Tombor. 
Ta grupa właśnie przejęła 
nadzór nad obiektami 
KGHM i od razu doszło do 
strajku.

KGHM wybrał nową fir-
mę ochroniarską, która zaj-
mie się zabezpieczeniem 
obiektów miedziowej fir-
my. To standardowa proce-
dura, z którą na ogół proble-
mów nie ma. Tym razem by-
ło inaczej. Nowa firma, nowa 
umowa i od razu kontrower-
sje. Oczywiście jak to zwykle 
bywa, poszło o pieniądze. Ale 
nie tylko.

– Umowa była niejasna, 
nieprecyzyjna, dopisywa-
no na kolanie kruczki praw-
ne, co nam się nie spodoba-
ło. Dlatego jesteśmy tutaj po-
nownie – mówi Dominika 
Pomiszko, która reprezentu-
je strajkujących.

Ponownie, bo wątpliwych 
umów z początku nie podpi-
sał nikt, co oznacza, że pra-
wie setka ludzi nie rozpoczę-
ła planowanej zmiany. Czy 

obiekty KGHM zostaną bez 
ochrony?

– Na obecną chwilę na 
pewno tak. Nie wszystkie 
posterunki są obstawione, 
pozostały pojedyncze osoby. 
Nie wiem, czy firma sprowa-
dziła kogoś, ale wiem, że oso-
by, które pozostały, ciągną 
w tej chwili 24 godzinę pracy 
po nocce – dodaje Pomiszko.

Pracownik ochrony to 
ktoś więcej niż stróż. Wszyscy 
muszą być przeszkoleni i wie-
dzieć, jak obchodzić się z bro-
nią i jak używać środków 
przymusu bezpośredniego. 
Muszą być biegli w pracach 
typowo ochroniarskich, ale 
także magazynowych czy 
administracyjnych.

– To jest pracownik wy-
szkolony, który zna się na do-
kumentacji. Jego praca nie 
polega tylko na tym, że stoi 
na warcie. Zajmuje się też 

przyjmowaniem towaru. Ta-
ki pracownik musi być trzy 
miesiące szkolony – mówi je-
den ze strajkujących ochro-
niarzy.

Konsorcjum odpowie-
działo na stawiane zarzuty. 
Jego przedstawiciele przygo-
towali nowe umowy, precy-
zując wszystkie niejasności, 
zapraszając na rozmowy za-
równo grupowo, jak i indy-
widualnie.

– Przyznajemy się, że po-
przednie warunki nie by-
ły jasne, ale przede wszyst-
kim gwarantujemy umowy 
o pracę. I to nie w minimal-
nym wynagrodzeniu, tylko 
co najmniej 2100 zł netto dla 
każdego pracownika – mówi 
Zbigniew Kozica, prezes za-
rządu Piast Group.

To jednak nie przekonało 
strajkujących, bo umowa jest 
co prawda nowa, ale najważ-

niejsze, czyli stawka, pozosta-
ła ta sama. Nie ma porozu-
mienia, nie będzie też spraw-
dzonych pracowników. Piast 
zapewnia jednak, że kopalnie 
nie pozostaną bez nadzoru.

Władze KGHM wiedzą 
o strajku ochroniarzy, nie 
mogą jednak interweniować 
w tej sprawie, przynajmniej 
dopóki nie jest zagrożony in-
teres spółki.

– Wykonawca wywią-
zuje się z założonych zadań 
i umowa jest realizowana. 
Trudno nam wchodzić w ro-
lę arbitra. Z naszego punk-
tu widzenia, jako zlecenio-
dawcy, te nieporozumienia 
nie mają wpływu na jakość 
świadczonych dla nas usług. 
Krótko mówiąc, nie odbijają 
się na bezpieczeństwie chro-
nionych obiektów – zapew-
nia rzecznik.

MICHAŁ LUBERA
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Umów z początku nie podpisał nikt, co oznacza, że prawie setka ludzi nie rozpoczęła 
planowanej zmiany

Pracownik ochrony to 
ktoś więcej niż stróż. Wszyscy 
muszą być przeszkoleni i wie-
dzieć, jak obchodzić się z bro-
nią i jak używać środków 
przymusu bezpośredniego. 

Podatek miedziowy zostaje!
 » Rząd nie zniesie 

jeszcze podatku od 
wydobycia niektórych 
kopalin. Wpływy z tej 
daniny zostały ujęte 
w przyszłorocznym 
budżecie państwa – 
taką informację 
przekazała Polskiej 
Agencji Prasowej 
rzecznik ministerstwa 
finansów, Wiesława 
Dróżdż. Region będzie 
musiał zatem poczekać 
na spełnienie 
przedwyborczych 
zapowiedzi Prawa 
i Sprawiedliwości.

Zniesienie podatku „mie-
dziowego” było jednym 
z kluczowych elementów 

kampanii prowadzonej przez 
PiS w naszym regionie. Goto-
wość do tego deklarował za-
równo Andrzej Duda, jeszcze 
jako kandydat na prezydenta, 
oraz Beata Szydło, która pod 
pomnikiem Solidarności za-
powiadała, że PiS będzie ra-
tować KGHM, między inny-
mi uwalniając spółkę od fi-
skalnych obciążeń. W sierp-
niu podczas konferencji pra-
sowej pod Zakładami Gór-
niczymi Lubin Elżbieta Wi-
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tek, Mariusz Błaszczak i Sta-
nisław Karczewski prezento-
wali gotowy projekt ustawy.

– KGHM powinien być 
objęty szczególną ochroną ze 
strony państwa jako zakład 
o strategicznym znaczeniu 
gospodarczym – mówił wte-
dy Błaszczak. To samo mówi-
ła Beata Szydło podczas paź-
dziernikowej wizyty w Lubi-
nie: – PiS zlikwiduje ten nie-
sprawiedliwy podatek, który 
został nałożony tak napraw-
dę tylko na jedną fi rmę. Zro-
bimy wszystko, żeby KGHM 
się rozwijał. Jest potrzebny za-
równo Lubinowi, regionowi, 
jak i polskiej gospodarce.

W swoim exposé premier 
o podatku „miedziowym” już 
nie wspomniała. Dziś już wia-
domo, że KGHM nadal bę-
dzie go płacił. Przynajmniej 
do końca przyszłego roku. Tyl-
ko w październiku z tego tytu-
łu firma oddała fiskusowi po-
nad 108 milionów złotych. Po 
wypowiedzi Dróżdż giełdowy 
kurs akcji Polskiej Miedzi spadł 
o 7,2 procent. Tak duży spadek 
w ciągu kilku godzin odbił się 

też na całym indeksie WIG20. 
Dziś inwestorzy nadal wyprze-
dają akcje, choć już nie tak po-
śpiesznie. Sama spółka spokoj-
nie przyjęła informację mini-
sterstwa finansów.

– Ten podatek został 
uwzględniony w naszym bu-
dżecie na rok 2016 – mówi 
Dariusz Wyborski, rzecznik 
prasowy KGHM. – Koniecz-
ność jego opłacania została 
także przewidziana w stra-
tegii rozwoju na lata 2015–
2020.

Nie sposób jednak nie za-
uważyć, że spółka w zeszłym 
roku oddała do państwowej 
kasy niemal tyle samo, ile wy-
niósł jej końcowy zysk.

Centrum Informacyjne 
Rządu i Ministerstwo Finan-
sów nie wydały komunika-
tów w tej sprawie. Medial-
ne doniesienia skomentował 
jednak reprezentujący region 
poseł Krzysztof Kubów z Pra-
wa i Sprawiedliwości: – Z ca-
łą pewnością nie wycofujemy 
się z naszych deklaracji. Proszę 
pamiętać, że projekt budże-
tu został opracowany jeszcze 

przez Platformę Obywatelską 
i żeby dokonać w nim jakich-
kolwiek zmian, potrzebna jest 
określona ścieżka legislacyjna. 
Tego nie można zrobić z dnia 
na dzień, nie tylko ze wzglę-
dów proceduralnych, ale i me-
rytorycznych – tłumaczy po-
seł. – Wciąż tak samo zależy 
nam na bezpieczeństwie oraz 
stabilnym rozwoju KGHM 
i regionu.

Potwierdziła nam to Wie-
sława Dróżdż, rzecznik resor-
tu fi nansów: – Propozycje po-
datkowe zostaną przedsta-
wione całościowo po przy-
jęciu przez Sejm budżetu na 
2016 rok. W lutym podjęta 
będzie kompleksowa decyzja 
w kwestii podatków sektoro-
wych.

Z wcześniejszych zapo-
wiedzi polityków PiS wyni-
ka, że autopoprawka do bu-
dżetu miałaby trafi ć do Sej-
mu w połowie grudnia. Nie 
ma jednak pewności, że znaj-
dzie się w niej zapis odciąża-
jący Polską Miedź już w przy-
szłym roku. 

 JOANNA DZIUBEK

Podatek miedziowy zostaje!
Komentują sprawę podatku

KRZYSZTOF KUBÓW, poseł PiS 
z Lubina, na swoim profilu spo-
łecznościowym pisze między in-
nymi: „OBRONIMY KGHM POL-
SKA MIEDŹ S.A. – SŁOWA DO-
TRZYMAMY! Wpływy z podatku 
od kopalin są zapisane w przy-
szłorocznym budżecie – powie-

działa PAP Wiesława Dróżdż – rzecznik Ministerstwa 
Finansów. Tak brzmi cytowany przez większość me-
diów w Polsce komunikat. I tak rzeczywiście jest. Przy-
chody z podatku są zapisane w przyszłoroczny budże-
cie Państwa. Przypomnę, że autorem tego budżetu 
jest nie kto inny jak Platforma Obywatelska, która ten 
podatek wprowadziła i przez kilka lat nie chciała 
z tym podatkiem zrobić nic. Mieszkańcy Zagłębia 
Miedziowego zdają sobie doskonale sprawę jak nega-
tywny wpływ na rozwój firmy ma ww. podatek. 
W kampanii wyborczej deklarowałem, że zrobię 
wszystko, aby ten podatek nie był przeszkodą w roz-
woju KGHM. Mówiłem również o tym, że w pierwszej 
kolejności należy zabezpieczyć tego największego 
pracodawcę na Dolnym Śląsku przed wrogim przeję-
ciem. Z tych deklaracji się nie wycofuję. Bez KGHM 
nie będzie naszego regionu.”

To samo mówi WOJCIECH ZU-
BOWSKI, głogowski reprezentant 
PiS: – Zwracam uwagę, że infor-
macja pani Wiesławy Dróżdż do-
tyczyła sytuacji obecnej i budżetu 
„odziedziczonego” po Platformie 
Obywatelskiej. Mamy pełną świa-
domość, jak ważna jest kwestia 

tego podatku dla naszego regionu. Proszę też wziąć 
pod uwagę, że nie minął jeszcze miesiąc pracy nasze-
go rządu, a my już rozpoczęliśmy przygotowania do 
uruchomienia programu „500+”, wdrożenia zmiany 
przepisów o wieku emerytalnym oraz wprowadzenia 
podatków od banków i sklepów wielkopowierzchnio-
wych. Nie jesteśmy w stanie zrobić wszystkiego naraz. 
Poza tym jako opozycja nie mieliśmy pełnej wiedzy na 
temat stanu finansów państwa i minister Szałamacha 
też potrzebuje czasu, by się z nim zapoznać i podjąć 
właściwe decyzje.

Z tym ostatnim argumentem sta-
nowczo nie zgadza się jego gło-
gowska oponentka EWA DROZD, 
posłanka PO: – Byłabym w stanie 
przyjąć coś takiego od posłów 
z Nowoczesnej czy Kukiz’15, ale 
takie tłumaczenie ze strony PiS 
jest po prostu niepoważne. Przy-

pomnę, że premier Beata Szydło w poprzedniej ka-
dencji, kiedy ten budżet był układany, pełniła funkcję 
wiceprzewodniczącej sejmowej komisji finansów. 
Wiedzę na ich temat miała zatem bardzo dobrą. I z tą 

wiedzą obiecywała w Lubinie, że gdy tylko PiS uzyska 
mandat, od razu zajmie się tym podatkiem. Ja od po-
czątku byłam przeciwnikiem jego obecnej formuły, 
ale sam podatek jest w tej chwili państwu potrzebny. 
Został wprowadzony w 2012 roku i od tamtej pory 
z niego między innymi pokrywane są ważne dla społe-
czeństwa wydatki. A podatek od banków i supermar-
ketów obywatele zapłacą sami przez wyższe opłaty 
i ceny produktów.

ROBERT KROPIWNICKI, krytyku-
jący niedawno sposób, w jaki PiS 
powołał nowych sędziów Trybu-
nału Konstytucyjnego, dziś wyra-
ża się nieco bardziej dosadnie: – 
Wszystko okazało się wielkim pi-
cem. Tuż przed Barbórką górnicy 
dowiadują się, że podatek zosta-

je. Jeśli kandydaci miesiąc temu mówili, i to z pełnym 
przekonaniem, że coś będzie zrobione, że na pewno 
zniosą podatek, a teraz mówią, że on zostaje, to jest 
to oszukiwanie wyborców.

ELŻBIETA STĘPIEŃ, posłanka No-
woczesnej odmówiła komentarza 
w sprawie podatku „miedziowe-
go”. Głos chętnie zabrali za to 
działacze związkowi.

RYSZARD ZBRZYZNY, szef Związ-
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Miedziowego, określił 
całą sytuację jako ponury prezent 
na Barbórkę: – Rzeczywistość jest 
dla nas nie do przyjęcia. Skoro pa-
ni Szydło miała w ręku gotowy 
projekt ustawy, to nie pozostaje 

już nic innego, jak tylko skierować go do laski mar-
szałkowskiej. Do jej przyjęcia PiS nie potrzebuje na-
wet koalicjanta, Sejm może więc uchwalić ją jednego 
dnia, drugiego przyjmie ją bez poprawek Senat, a pre-
zydent podpisze w nocy. Potem trzeba byłoby już tyl-
ko znowelizować ustawę budżetową.

Zawiedziony jest także JÓZEF 
CZYCZERSKI, przewodniczący 
Sekcji Krajowej Górnictwa Rud 
Miedzi NSZZ „Solidarność”: – To 
nieuczciwe ze strony Prawa 
i Sprawiedliwości. To oni sami, 
z własnej inicjatywy głosili taką 
tezę [o likwidacji podatku – 

przyp. red]. Mam nadzieję, że wcześniej czy później 
wycofają się z tego stanowiska, bo jako pracownicy 
Polskiej Miedzi mamy świadomość, że ten podatek 
niszczy przemysł miedziowy w Polsce.

Premier Beata Szydło goszcząc w Lubinie jeszcze przed wyborami zapowiadała, że PiS będzie ratować KGHM, 
między innymi uwalniając spółkę od fiskalnych obciążeń
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Dofinansowanie do kosztów 
zatrudnienia osób młodych 

 » Osoby młode – szczególnie bezrobotni do 30. roku życia – to od lat grupa traktowana priorytetowo w zakresie wsparcia przy podejmowa-
niu zatrudnienia. Świadczy o tym adresowana do nich bogata oferta instrumentów rynku pracy, z której korzystają również pracodawcy. 

Od 2014 roku mło-
dzi bezrobotni 
mogą skorzystać 

między innymi z bo-
nów: stażowego, szkole-
niowego, zatrudnienio-
wego oraz bonu na za-
siedlenie. Nie poprzesta-
no na tych instrumen-
tach rynku pracy, od 
2016 roku pracodawcy 
będą mogli skorzystać 
z nowego dofi nansowa-
nia do wynagrodzenia. 

20 listopada 2015 ro-
ku weszła w życie zmia-
na do Ustawy o promo-
cji zatrudnienia i instru-

mentach rynku pracy 
(Dz.U.2015.1814) wpro-
wadzająca kolejny instru-
ment kierowany wyłącz-
nie do osób bezrobot-
nych do 30. roku życia.

Zgodnie z nowym 
przepisem, pracodaw-
ca, który zatrudni mło-
dą osobę, będzie mógł 
otrzymywać przez 12 
miesięcy refundację 
kosztów wynagrodze-
nia w wysokości mini-
malnego wynagrodze-
nia za pracę oraz skła-
dek na ubezpieczenie 
społeczne od tego wy-

nagrodzenia. Po okre-
sie 12 miesięcy dofi nan-
sowania, będzie jednak 
zobowiązany do dalsze-
go zatrudnienia refun-
dowanego pracownika 
przez okres kolejnych 
12 miesięcy w pełnym 
wymiarze czasu pracy. 
Pracodawca korzysta-
jący z tej formy wspar-
cia będzie związany 
z urzędem pracy umo-
wą przez okres 24 mie-
sięcy. Zatem w sytuacji 
gdy refundowany pra-
cownik rozwiąże umo-
wę o pracę, pracodaw-

ca będzie zobowiązany 
do zatrudnienia kolej-
nej młodej osoby bezro-
botnej, w przeciwnym 
razie wypłacona refun-
dacja będzie podlegała 
zwrotowi.

Istotne jest, iż z te-
go dofi nansowania nie 
będzie mógł skorzystać 
pracodawca, u które-
go w okresie 6 miesięcy 
przed złożeniem wnio-
sku w urzędzie pracy 
nastąpiło zmniejsze-
nie zatrudnienia z przy-
czyn dotyczących zakła-
du pracy. 

Pamiętać na leży 
również, iż refundacja 
udzielana będzie zgod-
nie z warunkami do-
puszczalności pomocy 
de minimis, czyli pra-
codawca będzie zobo-
wiązany do złożenia 
formularza informacji 
przedstawianych przy 
ubieganiu się o pomoc 
de minimis. 

Zgodnie z zapisami 
znajdującymi się w ww. 
ustawie, urzędy pra-
cy będą mogły zawie-
rać umowy z pracodaw-
cami od stycznia 2016 

roku do grudnia 2017 
roku, jednak nie wcze-
śniej, niż otrzymają de-
cyzję ministra przyzna-
jącą środki na to zada-
nie. Według przyjętych 
przez rząd założeń za-
stosowanie rozwią-
zań przyjętych w usta-
wie ma doprowadzić do 
powstania 100 tys. no-
wych miejsc pracy dla 
młodych i spowodować 
odchodzenie od umów 
cywilnoprawnych na 
rzecz świadczenia pracy 
na umowę o pracę.

IWONA ISZTWAN
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Powstaje Uczelnia Jana 
Wyżykowskiego
 Dwie regionalne szkoły 

wyższe łączą swoje siły. 
Od 1 stycznia Uczelnia 
Zawodowa Zagłębia 
Miedziowego w Lubinie 
i Dolnośląska Wyższa 
Szkoła Przedsiębiorczości 
i Techniki w Polkowicach 
będą stanowić jedność. 
Pod nowym szyldem 
zamierzają już niedługo 
zapewnić studentom nowe 
możliwości.

Zgodę na połączenie wy-
dały już senaty obu uczel-
ni. Wniosek o aprobatę te-
go projektu wysłany został 
już do Ministerstwa Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego. Je-
żeli nic nie stanie na prze-
szkodzie, od Nowego Ro-
ku studenci z Zagłębia Mie-
dziowego będą kontynu-
ować naukę już na Uczelni 
Jana Wyżykowskiego.

Akademicka konsolida-
cja spowodowana jest mię-
dzy innymi zmniejszającą 
się liczbą studentów. Uczel-
nie już odczuwają skutki ni-
żu demograficznego. Jest 
także inny powód – obie 
placówki już od dłuższego 
czasu ściśle ze sobą współ-
pracują, realizując liczne 

projekty naukowe i organi-
zując wspólne konferencje. 
Pomysł ich połączenia jest 
zatem niemal naturalną te-
go konsekwencją.

– Uczelnia w dalszym 
ciągu będzie funkcjonować 
w dwóch obecnych lokali-
zacjach i z tymi samymi kie-
runkami oraz wykładowca-
mi – mówi Lucyna Kubis, 
kanclerz UZZM. – Szkoła 
w Polkowicach uczestniczy 
w programie Erasmus, do 
którego dostęp uzyskają te-
raz także studenci z Lubina. 
A od przyszłego roku akade-
mickiego chcielibyśmy po-
szerzyć ofertę edukacyjną.

W obu szkołach studiu-
je dziś około 1300 przy-
szłych inżynierów, licencja-
tów i magistrów. Oferowa-
ne przez obie uczelnie kie-
runki w większości obej-
mują dziedziny techniczne: 
mechatronika, informaty-
ka, logistyka, zarządzanie 
i inżynieria produkcji, gór-
nictwo i geologia. Nauko-
we kompetencje zdobywa-
ją tu też studenci admini-
stracji, stosunków między-
narodowych, zarządzania 
i pedagogiki.

JOANNA DZIUBEK
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Uczelnia w dalszym ciągu będzie funkcjonować w dwóch obecnych 
lokalizacjach i z tymi samymi kierunkami oraz wykładowcami

Nowy wóz dla strażaków
 Wart 650 tysięcy złotych, nowy 

samochód strażacki trafi ł do 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Księginicach.

– OSP Księginice należy do Kra-
jowego Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego i musi dysponować od-
powiednim sprzętem, a poprzed-
ni samochód, 26-letni star, miał 
już wartość raczej sentymentalną 
– mówi wójt gminy Lubin Tadeusz 
Kielan.

W uroczystości przekazania 
i poświęcania wozu strażackiego 
wzięli udział także m.in. wicesta-
rosta Damian Stawikowski, prze-
wodniczący rady gminy Lubin 
Norbert Grabowski, komendant 
powiatowy PSP st. bryg. Henryk 
Duszeńko oraz zaproszeni druho-

wie i poczty sztandarowe z innych 
jednostek.

Samochód poświęcił ks. Tade-
usz Żurek, a kluczyki z rąk wójta 
Kielana i wicestarosty Stawikow-
skiego odebrali prezes OSP Księgi-
nice Łukasz Kurek i naczelnik Mar-
cin Mamona.

Dzięki własnym staraniom 
i przychylności władz, jednostka 
otrzymała średni samochód pożar-
niczo-gaśniczy marki MAN. Jego 
zakup sfi nansowały gmina Lubin – 
270 tys. zł, Komenda Główna Pań-
stwowej Straży Pożarnej – 150 tys. 
zł, Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych – 150 tys. zł, Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej we Wrocławiu – 60 
tys. zł oraz Starostwo Powiatowe 
w Lubinie – 20 tys. zł.  PW

Rodzą rodzinnie w RCZ

 » Zamiast jednej sali do porodów rodzinnych, trzy 
– właśnie zakończyła się reorganizacja na oddziale 
położniczo-ginekologicznym lubińskiego szpitala 
przy ulicy Bema. Nie ma już też ograniczeń w od-
wiedzinach i wszystko wróciło do normy.

Na początku listopada pi-
saliśmy o zamieszaniu 
na porodówce w Regio-

nalnym Centrum Zdrowia. Ze 
względu na budowę Szpitalne-
go Oddziału Ratunkowego i re-
organizację oddziału położni-
czo-ginekologicznego, wpro-
wadzono wtedy pewne ogra-
niczenia. Wszystko to spowo-

dowało niemałe poruszenie 
wśród przyszłych mam i ojców.

– Chcielibyśmy uspoko-
ić pacjentki, że w tej chwili 
wszystko wróciło do normy – 
przekonuje Mirosław Wydra, 
ordynator oddziału ginekolo-
gicznego RCZ.

Właśnie zakończyły się pra-
ce, które spowodowały te utrud-

nienia. – W związku z zakończe-
niem reorganizacji oddziału po-
łożniczo-ginekologicznego znie-
sione zostały ograniczenia w od-
wiedzinach. Dziękujemy pa-
cjentkom i ich rodzinom za wy-
rozumiałość – mówi Ewa Pogo-
dzińska, rzecznik EMC Szpita-
le, właściciela lubińskiego RCZ. 
– Reorganizacja i przebudowa 
oddziału podyktowane były 
chęcią zapewnienia wyższej ja-
kości opieki naszym pacjentom 
– dodaje.

Wśród osób, które już zdą-
żyły skorzystać z nowych sal, są 
Dorota i Zbigniew Quirini. Pa-

ra początkowo planowała po-
ród w Jeleniej Górze, jednak có-
reczka chciała przyjść na świat 
wcześniej i trafi li do lubińskie-
go szpitala. Jak mówią, są bar-
dzo z tego zadowoleni.

– Jesteśmy pod odpowied-
nią opieką – mówi Zbigniew 
Quirini. – To wspaniałe, że 
mogę być przy żonie podczas 
porodu. 

Teraz do dyspozycji rodzą-
cych są trzy sale do porodów ro-
dzinnych. Jeszcze do niedawna 
była tylko jedna.

MARTA CZACHÓRSKA
AGATA JANKOWSKA
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Zakup nowego wozu sfinansowali: gmina Lubin, PSP, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, WFOŚiGW we Wrocławiu, Starostwo Powiatowe w Lubinie
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Marlena Pawliczuk 
z synkiem Wiktorem

Państwo Dorota 
i Zbigniew QuiriniNowe sale do porodów rodzinnych
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Wycieczka Życia 
 » Spacer aleją gwiazd, 

widok na słynne Lazuro-
we Wybrzeże czy cu-
downa przyroda kosmo-
politycznej Genewy. Ko-
ło Dzieci i Młodzieży 
Specjalnej Troski w Lu-
binie zabiera swoich 
podopiecznych w kolej-
ną wielką podróż.

Po Polsce, Czechach czy 
Włoszech przyszedł czas 
na słoneczną Hiszpanię. 

Na wycieczkę życia – Elżbieta 
Głodek, mama Marka.

– Kiedy powiodła się wy-
cieczka do Rzymu, wiedzie-
liśmy, że to nie koniec – opo-
wiada Danuta Jełowicka, 
przewodnicząca zarządu 
i mama Marcina. 

Dzięki lubińskiemu ko-
łu dzieci zwiedziły Polskę 
wzdłuż i wszerz, poczynając 
od kowbojskiego miastecz-
ka w Karpaczu, poprzez kra-
kowskie sukiennice, na mor-
skim wybrzeżu kończąc. Po-
dróże rozbudziły w dzieciach 
potrzebę poznawania nie tyl-
ko ojczyzny, ale i świata. Za-
pału w dzieciach nie ostudził 
nawet czas, który miały spę-

dzić w podróży. To co dla in-
nych było niedogodnością, 
one znosiły bardzo dzielnie. 
Dzięki swojej wytrwałości za-
wędrowali do Niemiec, Pragi, 
nawet Francji i Włoch. Euro-
pa stanęła przed nimi otwo-
rem.

– Wycieczka do Rzymu 
była pełna wyzwań, była 
wyczynem nawet dla ludzi 
w pełni zdrowia. Dzieci po-
radziły sobie znakomicie. Nie 
narzekały, niezależnie od wa-
runków zachowywały pogo-
dę ducha. Były bardzo dzielne 
i odpowiedzialne, czym zdu-
mienie wywoływały nawet 

u swoich opiekunów – mówi 
Barbara Wolska, mama Mar-
cina.

Koło Dzieci i Młodzieży 
Specjalnej Troski w Lubinie 
to także rodzice, którzy na 
sukces dzieci pracują razem 
z nimi przez 24 godziny. To 
wynik potrzeby, ale i ko-
nieczności. Opieka nie mo-
że zakończyć się na odpro-
wadzeniu dziecka do auto-
karu i zapakowania bagaży. 
Dlatego koło zapewnia ro-
dzicom udział we wszyst-
kich przejazdach. Warto 
dodać, że nie zawsze jest to 
takie oczywiste.

– To szczególnie ważne, 
kiedy mówimy o osobach 
niepełnosprawnych. Musi-
my pamiętać, że to nie tylko 
dzieci. Na ogół nie zdajemy 
sobie jednak sprawy jak wiele 
potrzebują wsparcia i pomo-
cy przy codziennych czynno-
ściach, które my wykonuje-
my nawet o nich nie myśląc. 
Ich rodzice to cisi bohatero-
wie wyjazdów, dla których je-
dynym uzależnieniem są ich 
własne dzieci – mówi Wiesła-
wa Chatała, mama Joasi.

Koło nie poprzestaje w wy-
siłkach. Po tegorocznych, peł-
nych przeżyć wycieczkach 

Szlakiem Kochanowskiego, 
po festiwalu świateł w Pra-
dze planuje kolejną podróż 
we wrześniu. To będzie naj-
większe wydarzenie nadcho-
dzącego roku – tydzień w sło-
necznej Hiszpanii. Uczestni-
cy odkryją szlak najsłynniej-
szych alei Barcelony, zobaczą 
festiwalowy pałac w Can-
nes, ruszą w rejs statkiem na 
urokliwe Costa Brava, zwie-
dzą Sanktuarium Czarnej 
Madonny w Montserrat, za-
chwycą się przepięknym je-
ziorem genewskim. Pro-
gram wycieczki jest tak boga-
ty, że trudno byłoby wymie-
nić wszystkie miejsca i opi-
sać wszystkie doznania, które 
czekają na uczestników.

Dla osób niepełnospraw-
nych taka wyprawa w po-
łączeniu ze świetną opieką 
spełnia rolę psychoterapii. 
Wystawa największych dzieł 
spod pędzla Leonarda da 
Vinci – rozwija funkcje arty-
styczne i horyzonty poznaw-
cze, wspólne pokonywanie 
kilometrów – poczucie wła-
snej wartości. Podróżowanie 

i uczestnictwo w życiu kultu-
ralnym zwiększa poczucie to-
lerancji poza grupą. 

Niestety przedsięwzięcie 
jest bardzo kosztowne. – Bę-
dziemy usilnie starać się o po-
zyskanie niezbędnej kwoty 
na jego realizację. Zorgani-
zujemy bal charytatywny już 
9 kwietnia w Ranczo w Lu-
binie, na który przygotuje-
my bardzo atrakcyjną licyta-
cję. Liczymy, że w ten sposób 
uda się zrealizować kolejny 
wielki cel – opowiada Jolanta 
Chmielewska.

Koło Dzieci Specjalnej 
Troski w Lubinie powstało 9 
kwietnia 1987 roku. Od po-
czątku swojego istnienia i na-
przeciw przeciwnościom lo-
su przywiązuje ogromną wa-
gę do rozwijania form aktyw-
ności osób z upośledzeniem 
umysłowym, następnie po-
większało się o koło z dziećmi 
z porażeniami mózgowymi 
i innymi dysfunkcjami. Pod 
rządami obecnego zarządu 
w ciągu 5 lat koło zorganizo-
wało wiele turnusów zarów-
no w kraju jak i w Europie. 

Każdy kto chciałby wspomóc podopiecznych może przekazać 
dowolną kwotę na konto koła: 

BS Wschowa O/Lubin nr 63 8669 0001 0311 9079 2000 0001
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Najpiękniejsze kartki nagrodzone
W KATEGORII KLAS I-III:
I  miejsce – Maja Dąbrowska kla-
sa Id SP 14 w Lubinie,

II  miejsce – Eryk Bolek, klasa II 
ZSiPO w Lubinie,

III  miejsce – Weronika Mazur 
klasa II SOSW w Szklarach 
Górnych i Andżelika Burdzy 
klasa III SOSW w Szklarach 
Górnych,

Wyróżnienia: Maja Przygrodz-
ka, klasa II b SP 14 w Lubinie, 
Daria Kuczakowska, klasa If SP 
10 w Lubinie, Nadia Zachara, 
klasa IIa SP 10 w Lubinie, Jakub 
Samoticha, klasa II SP w Nie-
mstowie, Emilia Gac, klasa II SP 
w Niemstowie, Jolanta Grygor-
cewicz, klasa Ia Społeczna Szko-
ła Podstawowa w Lubinie.

W KATEGORII KLAS IV-VI:
I  miejsce – Elżbieta Pażuch, kla-
sa V, ZSiPO w Lubinie,

II  miejsce – Alicja Zielińska, kla-
sa V, ZSiPO w Lubinie,

III  miejsce – Ewa Dziedzic, klasa 
V, ZSiPO w Lubinie,

Wyróżnienia: Kacper Fornalski, 
klasa Vc SP nr 5 w Lubinie, Da-
wid Garbacz, klasa IV ZSiPO 
w Lubinie, Marysia Mazur, klasa 
IV SP w Szklarach Górnych.
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 » Uczniowie szkół podstawowych z terenu powia-
tu lubińskiego odebrali nagrody w konkursie na 
najpiękniejszą kartkę bożonarodzeniową. Cztery 
z nagrodzonych prac wykorzystane zostały jako 
projekt do tegorocznych kartek świątecznych.

Nagrody wszystkim wy-
różnionym uczniom 
w imieniu starosty 

wręczył sekretarz powiatu lu-
bińskiego Paweł Kleszcz, któ-

ry pogratulował młodym ar-
tystom ich zaangażowania: 
– Bardzo się cieszę, że może-
my was gościć, bo to świad-
czy o tym, że oprócz codzien-

nych zadań angażujecie się 
również w konkursy i w spo-
sób twórczy wykorzystujecie 
swój czas.

Nagrodzonych zostało 
łącznie szesnastu uczniów 
szkół podstawowych 

w dwóch kategoriach wieko-
wych. Zwycięzcy otrzyma-
li tablety, uczniowie, którzy 
zajęli miejsca drugie i trze-
cie, otrzymali ebooki, a wy-
różnieni uczniowie komple-
ty gadżetów powiatowych. 
Oprócz nagród rzeczowych 
wszyscy laureaci dostali dy-
plomy i kartki świąteczne, 

które zostały wydrukowane 
na podstawie nagrodzonych 
prac.

Do stworzenia tegorocz-
nych kartek świątecznych 
wykorzystane zostały pra-
ce Elżbiety Pażuch, Mai Dą-
browskiej, Alicji Zielińskiej 
i Ewy Dziedzic. 

 MARTA DYKAS

Nagrodzonych zostało łącznie szesnastu uczniów szkół podstawowych 
w dwóch kategoriach wiekowych

RCZ ma nowego 
prezesa
Janusz Atłacho-
wicz objął sta-
nowisko preze-
sa Regionalne-
go Centrum 
Zdrowia w Lu-
binie. Dotychczasowy szef 
ośrodka, Maciej Piorunek, wej-
dzie do rady nadzorczej spółki.
– Janusz Atłachowicz jest do-
świadczonym menadżerem 
w sektorze ochrony zdrowia – in-
formuje Ewa Pogodzińska, rzecz-
nik prasowy firmy EMC Szpitale, 
do której należy lubińska pla-
cówka. – Przez czternaście lat 
był dyrektorem Szpitala Powia-
towego w Rawiczu, następnie 
m.in. zarządzał Krajowym Pro-
gramem Szpitalnych Zakupów 
Wspólnych.
Dotychczasowy prezes, Maciej 
Piorunek kierował RCZ od marca 
tego roku. Od początku sprawo-
wanie przez niego tej funkcji za-
planowane było tylko na pewien 
czas. Odpowiadał on bowiem za 
wdrożenie zmian w sposobie 
funkcjonowania ośrodka i rozpo-
częcie jego rozbudowy. Równo-
cześnie zajmował się innymi za-
daniami w Grupie EMC Szpitale. 
Piorunek w dalszym ciągu bę-
dzie kontrolował interesy Regio-
nalnego Centrum Zdrowia, teraz 
jako członek jego rady nadzor-
czej.   JD

Mikołaj rozdawał prezenty 
w autobusie i szpitalu
 » Co prawda bez 

reniferów, ale za to 
z prezentami. Już od 
czterech lat mieszkańcy 
powiatu lubińskiego 
przekonują się, że 
Mikołaj istnieje 
naprawdę. 6 grudnia 
ulubieńca wszystkich 
dzieci można spotkać 
w autobusach 
komunikacji miejskiej 
na wybranych liniach. 
Inny Mikołaj odwiedził 
dzieci w lubińskim 
szpitalu. Święci 
w czerwonych 
czapkach jeździli też na 
motocyklach.

W tym roku Miko-
łaj był wyjątkowo 
hojny – do rozda-

nia miał 150 paczek słodko-
ści, na które potrzebował kil-
ku worków. Lubinianie mo-
gli go spotkać w autobusie li-

nii 1 i 7, oznaczonym nume-
rem 12506. 

Warto zaznaczyć, że Mi-
kołajem PKS-u jest Mirosław 
Nowak. To właśnie z jego ini-
cjatywy pasażerowie mogli 
liczyć na słodki upominek 
i dużo pozytywnej energii.

– Potrzebne było uzyska-
nie stosownego pozwolenia, 
którego miasto natychmiast 
udzieliło. Z kolei dzięki za-

rządowi PKS-u, mogłem li-
czyć na wsparcie fi nansowe, 
bez którego tych paczek nie 
byłoby tak wiele – opowiada 
Mirosław Nowak, Mikołaj-
-kierowca.

W tym roku w Lubinie 
pojawili się także Mikoła-
je na motocyklach, którzy 
przejechali przez miasto. To 
inicjatywa grupy Street Bu-
sters Lubin.

Mikołaj odwiedził rów-
nież dzieci w lubińskim szpi-
talu. – Na naszym oddzia-
le przebywa w tej chwili 17 
dzieci. Wszystkie za Miko-
łajem zaglądały od rana – 
przyznaje kierownik oddzia-
łu pediatrycznego Małgorza-
ta Smorąg. – Taki dzień wnosi 
tyle uśmiechu, że dzieci od ra-
zu stają się zdrowsze – dodaje.

Mikołajkową akcję przy-
gotowali wolontariusze 
KGHM i Stowarzyszenia 
Spynacz z Legnicy.

MICHAŁ LUBERA

Mikołajem PKS-u jest Mirosław Nowak, który jest 
jednocześnie kierowcą

Dzieci bardzo ucieszyły się z wizyty Świętego w szpitalu
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W swoim łóżku 
zastał złodzieja
Pewien ścinawianin po powrocie do do-
mu w swoim łóżku zastał obcego męż-
czyznę. Okazało się, że to złodziej, które-
go w trakcie rabunku zmorzył sen.
Gdy mieszkaniec Ścinawy wrócił do do-
mu, zobaczył, że w przedpokoju leżą po-
układane różne rzeczy. Chwilę później 
zauważył w jednym z okien wybitą szy-
bę. Przeszukał pokoje i w łóżku zastał 
śpiącego mężczyznę. Zadzwonił więc na 
policję.
Śpiący mężczyzna okazał się złodziejem. 
Ten 29-letni mieszkaniec powiatu jawor-
skiego włamał się do domu i nawet przy-
gotował sobie rzeczy, które zamierzał 
ukraść z jego wnętrza. W trakcie kradzie-
ży postanowił napić się alkoholu i to go 
zgubiło.
– To tak zmęczyło włamywacza, że poło-
żył się w łóżku i zasnął. Został zatrzyma-
ny przez policję. Część skradzionych rze-
czy miał przy sobie pochowane w ubra-
niu – mówi aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha, rzecznik lubińskiej policji. – Teraz 
śpiący włamywacz za swoje czyny odpo-
wie przed sądem. Tego typu czyn zagro-
żony jest karą pozbawienia wolności do 
lat 10 – dodaje policjant.  MRT

Piękne wspomnienia i zasłużone gratulacje
 Przedszkole w Rudnej 

właśnie świętowało swoje 
70. urodziny. To jedna 
z pierwszych instytucji, 
jakie tu powstały po 
zakończeniu II wojny 
światowej.

Przedszkole założyła 
Emila Gadzin. 27-letnia na-
uczycielka przyjechała do 
Rudnej już latem 1945 ro-
ku z Krzemieńca, rodzinne-
go miasta Juliusza Słowac-
kiego. W swoich pamiętni-
kach wspominała, że pracę 
przedszkolanki podjęła zu-
pełnie przypadkowo. Jadą-
ca tym samym transportem 
inna nauczycielka, zapytała, 
czy podejmie się zorganizo-
wania przedszkola.

– W swoim pamiętniku 
pani Emila pisze, że zabra-
ła się do tej pracy z ogrom-
ną energią, chociaż nie by-
ło wtedy niczego – ani zaba-
wek, ani sprzętów, ani jakiej-
kolwiek pomocy. Najpoważ-

niejsze kłopoty sprawiał brak 
odpowiedniego lokalu i fun-
duszy na uruchomienie i za-
gospodarowanie placówki 
– przytacza wspomnienia 
sprzed siedmiu dekad obec-
na dyrektor placówki, Elżbie-
ta Jędrzejowska.

Pierwsze przedszkole mie-
ściło się w zaledwie 24-me-
trowym prywatnym miesz-
kaniu przy ul. Ścinawskiej. 

Trzeba było pomieścić w nim 
31 dzieci. Potem placówka 
przenosiła się do coraz więk-
szych lokali: przy ul. 1 Maja 
i Głogowskiej. W 1949 roku 
przedszkole zyskało własny 
budynek przy ul. Piaskowej, 
do którego z czasem podłą-
czono centralne ogrzewanie 
i wodę. Tu przez 50 lat wy-
chowywały się kolejne poko-
lenia mieszkańców Rudnej.

Sześć lat temu władze 
gminy zdecydowały o bu-
dowie nowego przedszko-
la przy ul. Polnej. Powstał 
nowoczesny budynek z du-
żym zapleczem dydaktycz-
nym, socjalnym i rekreacyj-
nym. – Dziś uczęszcza do 
niego 154 dzieci, które bio-
rą udział w różnorodnych 
zajęciach edukacyjnych, ar-
tystycznych, wycieczkach 
i programach ekologicz-
nych. Przedszkolaki uczą 

się języka angielskiego i po-
znają swoją małą ojczyznę – 
podkreśla dyrektor Jędrze-
jewska.

Od jesieni tego roku, 
przedszkole to, podobnie jak 
placówka w Chobieni, jest 
bezpłatne i czynne przez ca-
ły rok, a swoją opieką obej-
muje wszystkie dzieci z te-
renu gminy Rudna. Emila 
Gadzin z pewnością byłaby 
dumna, widząc tu dzisiejsze 
maluchy.  JOANNA DZIUBEK

Dziś do przedszkola uczęszcza 154 dzieciPierwsze przedszkole mieściło się w zaledwie 24-metrowym pry-
watnym mieszkaniu przy ul. Ścinawskiej. Trzeba było pomieścić 
w nim 31 dzieci

Fo
t. 

U
G 

w
 R

ud
ne

j

Opublikowa-
ny 4 listo-
pada do-

kument zawie-
ra wykaz 249 

złóż kluczo-
wych dla 
krajowej 
gospodar-
ki, które 
nie są jesz-
cze eks-
ploatowa-
ne. Wśród 

nich jest 
15 lokaliza-

cji złóż wegla 
brunatnego, w 

tym rejon Zagłębia 
Miedziowego, obej-

mujący powiat legnicki 
i lubiński, ze wskazaniem 
na tereny gminy Ścinawa w 
przypadku powiatu lubin-

skiego. Oba należą do kate-
gorii najwyższej ochrony, co 
w opinii autora „Księgi” po-
winno dawać bezwzględne 
pierwszeństwo dla surowco-
wego wykorzystania terenu.

– W praktyce oznacza to, 
że tereny, na których te złoża 
się znajdują, będą zabezpie-
czone, ale w tym sensie, że 
nie będzie można podejmo-
wać na nich szeregu działal-
ności, ponieważ w przyszło-
ści planowane są tam od-
krywki węgla brunatnego – 
mówi dr hab. Leszek Pazder-
ski z Greenpeace Polska.

Przypomnijmy, że w 2009 
roku odbyły się tam referen-
da i protesty przeciwko budo-
wie kopalni odkrywkowej. 
Tomasz Waśniewski, prezes 
Fundacji Rozwój Tak – Od-
krywki Nie tłumaczył, co 

przyjęcie dokumentu przez 
rząd oznaczałoby dla miesz-
kańców tych terenów: – To 
może spowodować totalne 
zablokowanie rozwoju gmin. 
Pozostałyby one w pewnym 
letargu, nie można byłoby in-
westować – mówi Waśniew-
ski. Przyznaje jednak, że same 
w sobie złoża mają ogromne 
znaczenie dla bezpieczeństwa 
energetycznego kraju: – Wy-
dobywanie węgla brunatne-
go metodą odkrywkową mo-
głoby zabezpieczyć potrzeby 
energetyczne na wiele lat, mó-
wi się nawet o setkach lat. Jest 
tylko pytanie, czy należy go 
wydobywać tą metodą i póź-
niej go spalać. Naszym zda-
niem kierunek rozwoju pol-
skiej energetyki powinien być 
zupełnie inny. To nie tylko 
nasze zdanie, ale także miesz-

kańców tego regionu, którzy 
sześć lat temu w referendum 
opowiedzieli się przeciwko 
budowie kopalni odkrywko-
wej – dodaje.

Samo zabezpieczenie te-
renów, na których znajdują 
się złoża, nie oznacza jeszcze, 
że z pewnością będą one eks-
ploatowane. Mimo to może 
ono mieć konsekwencje już 
teraz, o czym przekonali się 
niektórzy mieszkańcy woje-
wództwa lubuskiego.

– W gminie Gubin i Bro-
dy planuje się kopalnie węgla 
brunatnego już od kilku lat. 
Na czym stanie, tego nie wie-
my. Jednak już od jakiegoś 
czasu blokowane są wszelkie 
programy rolnośrodowisko-
we. Rolnicy chcący starać się 
o wsparcie z Unii Europej-
skiej, są zablokowani i nie mo-

gą przystąpić do wieloletnich 
programów – twierdzi An-
na Dziadek, prezes Stowarzy-
szenia Nie Kopalni Odkryw-
kowej, działającego w woje-
wództwie lubuskim.

„Biała Księga” zosta-
ła stworzona przez byłego 
już głównego geologa kra-
ju. Przedstawiciele fundacji, 
którzy przybyli do Legnicy, 
chcieli poznać zdanie nowe-
go ministra środowiska na 
temat stworzonego doku-
mentu. Wysłali zaproszenie 
do ministerstwa, nikt jednak 
się nie zjawił. Wszelkie po-
prawki i uwagi dotyczące 
„Białej Księgi” można skła-
dać do 15 grudnia tego ro-
ku, przesyłając je na adres 
bialaksiega@mos.gov.pl.

JOANNA DZIUBEK
MALWINA KOMARNICKA
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 » „Biała Księga” 

to czarny scenariusz – tak 

o dokumencie stworzonym przez 

Ministerstwo Środowiska mówili 

specjaliści i przeciwnicy odkrywki 

z regionu. Spotkali się w Legnicy 

z przedstawicielami władz samorządo-

wych, aby dyskutować o „Białej Księ-

dze ochrony złóż kopalin”. Złóż, które 

według niektórych szacunków 

mogłyby dostarczać energetycznego 

surowca przez wyjątkowo 

długi czas.

Odkrywka na kilkaset lat?

Kopalnia węgla brunatnego Bełchatów
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Doda 
i ogniste 
widowisko 
w hali

 » To było prawdziwe show. Doda podczas piąt-
kowego występu w lubińskiej hali kilka razy zmie-
niała kreacje, przez cały czas towarzyszyła jej gru-
pa tancerzy, ze sceny buchały płomienie, a w pew-
nej chwili pojawił się nawet motocykl. – Było 
świetnie, jak zwykle zresztą – mówi Filip, który 
przyjechał do Lubina na Muzyczną Barbórkę aż 
z Poznania.

Koncert rozpoczął ze-
spół Top One, grający 
disco polo. Pod sceną 

ustawioną w lubińskiej ha-
li widowiskowo-sportowej 
zebrała się wierna grupa fa-
nów, która śpiewała wraz 
z muzykami.

– Bardzo fajnie – ocenia-
ją imprezę Wanda z Lubi-
na i Anna z Legnicy, które 
przyszły wraz z mężami. – 
To dobry pretekst, żeby spo-
tkać się ze znajomymi – do-
daje z uśmiechem Anna, za-
pewniając, że zamierza się 
dobrze bawić także na kon-
cercie Dody.

Doda rozpoczęła swój 
występ wynurzając się spod 
sceny na wielkiej kotwicy. 
Potem było coraz goręcej: 
taniec na rurze, buchające 
płomienie, a nawet moto-
cykl, który wraz z Dodą za-
wisł w pewnym momencie 
nad sceną. Każda piosen-
ka to inny strój i inna sceno-
grafia.

Co jakiś czas wokalist-
ka podchodziła do pu-
bliczności, która skando-
wała jej imię. Na koniec 
jeden ze szczęśliwców 
mógł sobie zrobić zdjęcie 
z Dodą.

– To już mój 22. koncert 
Dody – mówi Filip z Pozna-
nia. – Ale pierwszy raz wy-
brała mnie, żeby sobie zro-

bił z nią zdjęcie na scenie – 
wyznaje, dodając jedno-
cześnie, że fotografii zro-
bionych poza sceną ma 
wiele. Filipowi towarzyszy 
Paulina z Wrocławia: – Dla 
mnie to także 22. koncert, 
a w tym roku piąty. Zawsze 
jest tak samo super. A naj-
lepsza jest sama Doda.

Obok stoją Kamil i Sa-
bina z Jawora. Dla nie-
go to trzeci koncert Dody, 
dla niej pierwszy. – Super – 
stwierdza ze śmiechem Sa-
bina. Kamil w ręku trzyma 
zdjęcie z Dodą. – W Legnicy 
poprosiła mnie na scenę, że-
bym zrobił sobie z nią zdję-
cie – wyznaje.

Oboje stoją w kolejce po 
autografy. Przed nimi Ma-
ciej, który przyjechał aż 
z Chorzowa. W ręku trzy-
ma żółte tulipany. – Oczy-
wiście dla Dody – przyzna-
je. – Jej ulubione.

Gdy najwytrwalsi fani 
wokalistki czekali na auto-
grafy, rozpoczął się pokaz 
sztucznych ogni, który za-
kończył piątkową imprezę.

Muzyczna Barbórka 
została w tym roku zor-
ganizowana po raz pierw-
szy. Władze miasta chcia-
ły w ten sposób uhonoro-
wać górników z okazji ich 
święta.  

 MARTA CZACHÓRSKA
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Podziękowali mistrzowi 
za miedź
 – Chcielibyśmy 

rozbudować Polską Miedź 
tak, aby nad KGHM nigdy 
nie zachodziło słońce. – 
przekonywał Herbert Wirth, 
prezes Polskiej Miedzi, 
podczas uroczystego 
składania kwiatów pod 
pomnikiem Jana 
Wyżykowskiego. 
Reprezentacje miedziowego 
holdingu, szkół i lubińskich 
instytucji, z okazji Barbórki 
oddały hołd geologowi, 
który ponad pół wieku 
temu, udowodnił istnienie 
zasobnych pokładów miedzi 
na Dolnym Śląsku.

Mistrzu Janie! – w ten spo-
sób zwracał się do odkryw-
cy Herbert Wirth, odczytując 
przemówienie pod pomni-
kiem Jana Wyżykowskiego. 
Prezes miedziowej spółki pod-
sumowywał dokonania fi rmy 
i snuł plany na przyszłość.

– Zależy nam na tym, aby 
tak jak przez ostatnich 55 lat, 
również dla kolejnych poko-
leń, KGHM był miejscem re-
alizacji zawodowych planów 
i ambicji, aby zapewniał god-
ne życie i zwykłe ludzkie szczę-
ście – mówi Herbert Wirth, 
prezes KGHM. – Chcemy się 
rozwijać, tworzyć nowe miej-
sca pracy. KGHM to dzisiaj zu-
pełnie inna firma niż przed la-

ty. Potrafimy zarządzać jej roz-
wojem nie tylko na terenie Pol-
ski, ale również jej międzyna-
rodowymi aktywami, promu-
jąc przy tym nasz kraj i Dolny 
Śląsk. Dzisiaj KGHM jest obec-
ny w siedmiu strefach czaso-
wych, na czterech kontynen-
tach. Chcielibyśmy rozbudo-
wać Polską Miedź tak, aby 
nad KGHM nigdy nie zacho-
dziło słońce. Zapewniam, że to 
cel realny. Mocno wierzę w je-
go dobrą przyszłość – przeko-
nywał szef miedziowej spółki.

W obchodach uroczysto-
ści wziął udział Andrzej Ry-
dzewski, który należał do ze-
społu odkrywców miedzi. 
W latach 50. mało kto wierzył 
w powodzenie ich prac.

– Wyżykowski potrafi ł po-
rwać do pracy swój zespół 
– wspomina dr Andrzej Ry-
dzewski, współpracownik Ja-
na Wyżykowskiego. – Praco-
waliśmy w trudnych warun-
kach, nie było gdzie spać, nie 
było gdzie zjeść. Do tego spo-
tykaliśmy się z niechęcią in-
nych specjalistów, którzy 
twierdzili, że jest niemożliwo-
ścią odkrycie złoża w środku 
Europy, na głębokości 600 
m. Mówili, że to absurd, ale 
my udowodniliśmy, że to jest 
możliwe i z tego jestem dzisiaj 
niezmiernie dumny.

AGATA JANKOWSKA
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Zarząd KGHM, górnicy i inni mieszkańcy regionu co roku z okazji Barbór-
ki składają hołd Wyżykowskiemu

– Zjeździłam już Polskę 
wzdłuż i wszerz i bardzo cieszy 
mnie, że powstają obiekty jak 
ten, w których artyści mogą 

rozwijać skrzydła – mówi Doda. 
– Lubińska hala jest bardzo 

ładna, ma profesjonalne 
zaplecze realizatorskie, dzięki 
temu mogę cieszyć się z bardzo 

fajnej publiczności, która 
zgromadziła się przed sceną

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a,
 A

ga
ta

 Ja
nk

ow
sk

a



www.lubin.pl10 grudnia 201512

Historyczna Pocztówka (104)

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. ŚW. MARCINA

KRZELÓW pow. Wołów, gm. Wińsko GPS: 51°26′17″N 16°30′41″E

Ciekawy zabytek (104)

Dzisiaj pocztówka nieco młodsza od ostatnio prezentowanych, ale to też już kawał historii, którą zapewne pamięta wielu starszych mieszkańców naszego miasta. 
Dom Kultury Zagłębia Miedziowego został uroczyście otwarty 1 października 1969 r. Na pierwszym piętrze zlokalizowana była kawiarnia Muza, która szybko stała 
się nie tylko dla bywalców, ale także wszystkich lubinian lokalem „kultowym”. Mniej więcej w tym samym czasie rywalizowała z nią o palmę pierwszeństwa kawiar-
nia MPiKU. 

Wydawca: Biuro Wydawniczo-Propa-
gandowe Ruch
Nakład: 2000
Rok wydania: 1973
Fot. S. Arczyński
Pocztówka bez obiegu pocztowego 

Dom Kultury Zagłębia Miedziowego – kawiarnia Muza
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Kościół parafialny pw. św. Marcina w Krzelowie 
po raz pierwszy wzmiankowany był już w roku 
1220. Następna informacja o kościele zawarta 
została w pochodzącej z 1305 roku Liber funda-
tionis episcopatus Vratislaviensis. Również 
w dokumencie wydanym w 1376 roku, przez 
kardynała Johanna z Woło-
wa, jest mowa o tutej-
szym kościele para-
fialnym. Od 1810 
roku kościół 
w Krzelowie 
należy do 
dóbr bi-
skupa 

wrocławskiego. Krzelowski kościół posiadał 
bardzo duże uposażenie. Do proboszcza należa-
ła część wsi, w roku 1845 obejmująca 10 pose-
sji. Obecny kościół zbudowany został w roku 
1860 w stylu neogotyckim. 
W schematyzmie z 1942 roku czytamy, że para-
fia Krzelów liczyła 1.040 dusz, a jej probosz-
czem był wówczas ks. Alfred Schreiber, wyświę-
cony w 1909 roku, a w Krzelowie duszpasterzo-
wał od 1929 roku. Podczas II 
wojny proboszczem 
był tutaj ks. Ru-
dolf 

Sabish, wyświęcony w roku 1936. Został on za-
mordowany przez sowieckich żołnierzy na scho-
dach klasztoru SS. Marianek w Krzelowie, kiedy 
wyszedł z krzyżem w dłoni, aby ich powitać.
Obecnie jest to obiekt murowany z cegły, o ele-
wacjach wyłożonych cegłą licówką. Bryłę ko-
ścioła tworzy kubiczny korpus nawowy wznie-
siony na planie prostokąta oraz wydzielone sze-
ścioboczne prezbiterium. Korpus nawowy kryty 
jest dachem dwuspadowym. Nad zachodnią 
częścią korpusu wznosi się niewysoka jedno-
kondygnacyjna wieża przykryta dwuspado-
wym dachem, zwieńczona smukłą sygnaturką. 
Prezbiterium równe jest wysokości korpusu na-
wowego, jednak przykryte zostało znacznie niż-
szym dachem sześciopołaciowym. Elewacje 
boczne korpusu nawowego są sześcioosiowe. 
W każdej z osi umieszczono ostrołuczny otwór 

okienny. Analogiczne otwory okienne znaj-
dują się również w każdej ze ścian 

prezbiterium. W kościele znajdu-
ją się XVI-wieczne płyty na-

grobne. Teren wokół ko-
ścioła, pełniący niegdyś 
funkcję cmentarza, ogro-
dzony został ażurowym 
ceglanym murem.

 Tekst, foto i grafika 
 Henryk Rusewicz

Czy ktoś szuka zwierzaka?

1

reklama

RENOWACJA I ODŚWIEŻANIE
WYROBÓW SKÓRZANYCH

Bogusław Kuśnierz
( 601 75 68 43

CZYSZCZENIE TROCINOWE
(NA SUCHO) I BARWIENIE

KOŻUCHÓW, FUTER, WELURÓW, 
SKÓR LICOWYCH, KOMPLETÓW

WYPOCZYNKOWYCH SKÓRZANYCH

punkt przyjęć ul. Gajowa 4

ROZMAITOŚCI

Sześć uroczych czworonogów 
czeka na swoich nowych właści-
cieli. W tej chwili przebywają 
pod opieką weterynarzy, którzy 
na zlecenie miasta zajmują się 
znalezionymi na ulicach zwie-
rzętami.
Wśród nich jest młodziutka, 
około 9-miesięczna suczka (fot. 
1), kochająca dzieci, zadbana, 
z pewnością żyjąca wcześniej 
w mieszkaniu. Piesek jest drob-
nej budowy i widać, że więcej 
już nie urośnie.
Nowego domu potrzebuje także 
przesympatyczny jamnik Tofik 
(fot. 2), który może też pilnować 
podwórka oraz równie sympa-
tyczny, bardzo młodziutki psiak 
(fot. 3), wyglądem przypomina-
jący labradora.
W tej gromadce znajduje się pięk-
na, szylkretowa kotka (fot. 4). Ma 
około roku, jest wysterylizowana. 
Kotek powinien trafić tylko do 
mieszkania, ponieważ kuleje na 
tylną łapkę. Lekarze zadbali także 
o zdrowie dwóch 3-miesięcznych 
kotków (fot. 5 i 6), które są już 
gotowe do adopcji i czekają na 
troskliwych opiekunów.
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, może 
dzwonić pod numer: 695 031 
515 lub 695 451 515, najlepiej 
w godz. 9-18. Uwaga, wetery-
narz nie odpowiada na SMS-y.

WON

2

3

4

5

6

Fragment nastawy ołtarza głównego z tabernakulum Prezbiterium

kardynała Johanna z Woło-
wa, jest mowa o tutej-
szym kościele para-
fialnym. Od 1810 
roku kościół 
w Krzelowie 
należy do 
dóbr bi-
skupa 

fia Krzelów liczyła 1.040 dusz, a jej probosz-
czem był wówczas ks. Alfred Schreiber, wyświę-
cony w 1909 roku, a w Krzelowie duszpasterzo-
wał od 1929 roku. Podczas II 
wojny proboszczem 
był tutaj ks. Ru-
dolf 

ścioła tworzy kubiczny korpus nawowy wznie-
siony na planie prostokąta oraz wydzielone sze-
ścioboczne prezbiterium. Korpus nawowy kryty 
jest dachem dwuspadowym. Nad zachodnią 
częścią korpusu wznosi się niewysoka jedno-
kondygnacyjna wieża przykryta dwuspado-
wym dachem, zwieńczona smukłą sygnaturką. 
Prezbiterium równe jest wysokości korpusu na-
wowego, jednak przykryte zostało znacznie niż-
szym dachem sześciopołaciowym. Elewacje 
boczne korpusu nawowego są sześcioosiowe. 
W każdej z osi umieszczono ostrołuczny otwór 

okienny. Analogiczne otwory okienne znaj-
dują się również w każdej ze ścian 

prezbiterium. W kościele znajdu-
ją się XVI-wieczne płyty na-

grobne. Teren wokół ko-
ścioła, pełniący niegdyś 
funkcję cmentarza, ogro-
dzony został ażurowym 
ceglanym murem.

 Henryk Rusewicz
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Świetlica w Turowie 
prawie gotowa
 Zakończono roboty 

budowlane przy realizacji 
przedsięwzięcia 
zatytułowanego: 
„Remont świetlicy 
wiejskiej we wsi Turów”. 
W miniony piątek odbył 
się odbiór wykonanych 
prac. 

Zadanie na zlecenie 
gminy wykonało Przed-
siębiorstwo Produkcyj-
no-Handlowo-Usługowe 
Eksport-Import Włady-
sław Skiba. Zakres robót 
budowlanych obejmował 
kompleksowy remont po-
mieszczeń, wymianę in-
stalacji elektrycznej oraz 
wodno-kanalizacyjnej. 
Obiekt zyskał nie tylko 
nowe toalety dla pań i pa-
nów, ale również kuchnię, 
którą kompleksowo odno-
wiono. Wymieniono tak-
że stolarkę drzwiową. 

Podczas realizacji za-
dania konieczna była li-
kwidacja kominka, któ-
ry stwarzał zagrożenie dla 
mieszkańców całego bu-
dynku i użytkowników 

świetlicy. Wyrównano 
podłogi oraz wymienio-
no parapety wewnętrz-
ne. Dzięki zrealizowanym 
pracom, świetlica nabrała 
innego, lepszego wyglądu. 

– Jestem bardzo zado-
wolona z faktu, że już nie-
długo mieszkańcy wsi bę-
dą mogli korzystać z tak 
pięknej i nowoczesnej 
świetlicy – mówi sołtys Tu-
rowa Renata Dąbrowska.

W kolejnym, ostatnim 
etapie inwestycji, prze-
widzianym do realizacji 
w przyszłym roku zapla-
nowano m.in.: renowa-
cję schodów wejściowych 
oraz elewacji zewnętrz-
nej – prace te są niezbędne 
z uwagi na poprawę wła-
ściwości energetycznych 
obiektu oraz jego estetykę.

Przypomnijmy, że na 
remont świetlicy w Turo-
wie gmina pozyskała do-
finansowanie z Urzędu 
Marszałkowskiego w ra-
mach konkursu pn.: „Od-
nowa Dolnośląskiej Wsi” 
w kwocie 25.000 zł.

ANNA KUBIK
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Pompownia 
w Krzyżowej
 Kończą się prace przy 

realizacji przedsięwzięcia 
pn. „Budowa pompowni 
sieciowej w istniejącej 
sieci wodociągowej 
w miejscowości 
Krzyżowa”. 
W październiku, tuż po 
podpisaniu umowy fi rma 
„Instalcompact” Sp. 
z o.o. z Tarnowa 
Podgórnego rozpoczęła 
inwestycję.

Jak już wcześniej pisali-
śmy, budowa pompowni 
jest reakcją gminy na wy-
soki poziomu azotanów 
na ujęciu wody w Wie-
lowsi. Dzięki inwestycji, 
będzie możliwe dostarcza-
nie ze ścinawskich studni 
jakościowo lepszej wody 
dla mieszkańców takich 
wsi jak: Dłużyce, Dzie-
win, Zaborów, Jurcz, Sit-
no, Parszowice, Wielowieś 
i Redlice. Miejscowości te 

obecnie zasilane są w wo-
dę z ujęcia w Wielowsi.

Prace przy instalacji 
w Krzyżowej prowadzo-
ne są bardzo intensywnie, 
a ich zakończenie zaplano-
wano jeszcze w bieżącym 
miesiącu.  ANNA KUBIK

Fo
t. 

Pa
w

eł
 F

lu
nt

Zakres robót budowlanych obejmował kompleksowy 
remont pomieszczeń

Dzięki inwestycji, będzie moż-
liwe dostarczanie ze ścinaw-
skich studni jakościowo lep-
szej wody dla mieszkańców 
części wsi gminnych

Stadion nabiera kształtów

 Minęły zaledwie dwa 
miesiące od momentu 
rozpoczęcia inwestycji na 
ścinawskim obiekcie 
sportowym, a efekty prac są 
naprawdę imponujące.

W ramach modernizacji 
wybudowano już bieżnię 
lekkoatletyczną, wykona-
no również skocznię w dal 
i wzwyż. Ogrodzono cały 
teren, wybudowano par-
king oraz komunikację na 
dolnej części obiektu. Trwa-

ją prace związane bu-
dową sieci oświetle-
niowej. Realizowany 
jest także montaż pił-
kochwytów, za jednym 
z nich powstaje miejsce 
do rzutu kulą. Rozpoczę-
to również budowę boiska 
treningowego i wielofunk-
cyjnego na górnej części 
stadionu.

Przypomnijmy, że za-
kres robót przewiduje jeszcze 
m.in.: budowę siłowni plene-
rowej, postawienie nowej ta-

blicy do wyświetlania wy-
ników, instalację systemu 
nagłośnieniowego i moni-
toringu.

– Z uwagi na sprzyjają-
ce warunki pogodowe pra-
ce przebiegają bardzo spraw-
nie, jest więc szansa, że wy-
konawca zakończy inwesty-
cję wcześniej niż przewiduje 
umowa, czyli jeszcze przed 
30 czerwca przyszłego roku 
– komentuje burmistrz Kry-
stian Kosztyła.

ANNA KUBIK
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Aktualizacja opłat 
za użytkowanie wieczyste
 » Wynik przeprowadzonego po wyborach samorzą-

dowych audytu w Urzędzie Miasta i Gminy Ścinawa 
wykazał, że wskutek niesystematycznego, a w wielu 
przypadkach tak naprawdę braku aktualizacji opłat 
rocznych z tytułu użytkowania wieczystego wszyst-
kich nieruchomości na terenie gminy Ścinawa, utra-
cono znaczne wpływy budżetowe działając, można 
powiedzieć, na szkodę samorządu.

W poprzedniej kaden-
cji czynności takie 
przeprowadzono tyl-

ko raz, w roku 2010, wtedy 
to aktualizacji opłaty rocz-
nej dokonano dla sześciu 
użytkowników wieczystych 
z ogólnej liczby około 220 
(razem użytkownicy wieczy-
ści nieruchomości, na któ-
rych prowadzone są działal-
ności gospodarcze oraz użyt-
kownicy wieczyści nierucho-

mości przeznaczonych na ce-
le mieszkalne).

– Zdziwiło mnie takie wy-
biórcze aktualizowanie opłat 
za użytkowanie wieczyste 
nieruchomości i zaniedba-
nia w tym zakresie – tak sko-
mentował wyniki audytu se-
kretarz miasta i gminy Ścina-
wa Dariusz Stasiak. – Obecnie 
prowadzimy działania napra-
wiające tę sytuację – dodał.  

W bieżącym roku przy-

stąpiono do realizacji wnio-
sków pokontrolnych, unor-
mowania sytuacji i systema-
tycznej aktualizacji rocznych 
opłat za użytkowanie wieczy-
ste. Rozpoczęto od użytkow-
ników wieczystych, których 
nieruchomości przeznaczone 
są pod działalność gospodar-
czą (w tym usługi i przemysł), 
w przypadku których opła-
ta za użytkowanie wieczyste 
wynosi 3% wartości nierucho-
mości. Do 2 grudnia br. aktu-
alizacji poddano 9 użytkowni-
ków, tj. 17 działek oddanych 
w użytkowanie wieczyste.

Ustawa o gospodarce nieru-
chomościami mówi, że w przy-
padku, gdy zaktualizowana wy-
sokość opłaty rocznej przewyż-
sza co najmniej dwukrotnie wy-
sokość dotychczasowej opłaty 
rocznej, użytkownik wieczy-

sty wnosi opłatę roczną w wy-
sokości odpowiadającej dwu-
krotności dotychczasowej opła-
ty rocznej. Pozostałą kwotę po-
nad dwukrotność dotychczaso-
wej opłaty, tzw. nadwyżkę, roz-
kłada się na dwie równe części, 
które powiększają opłatę rocz-
ną w następnych dwóch latach.

Opłata w trzecim roku od 
aktualizacji jest równa kwocie 
wynikającej z aktualizacji bieżą-
cej, w związku z tym tegorocz-
ną aktualizację opłat rocznych 
użytkownicy wieczyści odczu-
ją w szczególności nie w przy-
szłym, a 2017 roku.

W następnej kolejności ści-
nawski samorząd planuje prze-
prowadzić aktualizację opłat 
rocznych za użytkowanie wie-
czyste nieruchomości przezna-
czonych na cele mieszkalne, ze 
stawką 1%.  ANNA KUBIK

Burmistrz ma 
nadzieję, że 

inwestycję uda się 
zakończyć przed 30 

czerwca
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Wciąż czekają 
na pierwsze punkty
 Liga Młodziczek weszła w etap 

ćwierćfi nałowy. Siatkarki UKPS Lubin trafi ły 
do koszyka „L”, gdzie ich rywalkami są 
zespoły KS „Milicz” Milicz, Sobieski Oława 
i Echo Twardogóra. Podopieczne 
Przemysława Cedro były gospodyniami 
trzeciej serii spotkań wspomnianego 
turnieju. Na własnym terenie nie zdołały 
jednak urwać choćby seta przeciwniczkom.

Siatkarki UKPS Lubin i KS „Milicz” Milicz 
zainaugurowały turniej. Pomimo starań i bar-
dzo ambitnej gry, podopieczne Przemysława 
Cedro w pierwszym secie przegrały 16:25. 

W drugim secie, lubinianki lepiej radziły so-
bie w środku pola, jednak w dalszym ciągu ry-
walki narzucały swoje tempo. Lubinianki prze-
grały 15:25.

W drugiej konfrontacji, Milicz zmierzył się 
z Sobieskim Oława. Przewaga tych pierwszych 
była widoczna już od pierwszych minut. Za-
wodniczki z Milicza pokonały rywalki 25:10 
i miażdżąco 25:4.

Trzecie spotkanie to konfrontacja UKPS 
Lubin z Oławą. Na uwagę zasługuje dobra za-
grywka Darii Kołodziej, a także skuteczna gra 
przy siatce Anny Cepińskiej i kilkakrotnie na 
przyjęciu Nikoli Tybury. Niestety, sporo nie-
wymuszonych błędów własnych, dwukrotnie 
dało korzystny rezultat rywalkom lubinianek. 
Oława wygrała 25:17 i 27:12.

– Oczywiście, każdy chciałby wygrać set czy 
mecz. Niestety boisko weryfi kuje. Myślałem, że 
biorąc starsze, bardziej doświadczone zawod-
niczki, spowoduję, że wynik będzie korzystny. 
Niestety, w dalszym ciągu za dużo stresu i pre-
sji. Musimy się dalej ogrywać i dążyć do celu. 
Nie poddajemy się, a to najważniejsze, bo była-
by to na pewno moja osobista porażka – puen-
tuje Przemysław Cedro, szkoleniowiec Młodzi-
czek UKPS Lubin.

MARIUSZ BABICZ 
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Młodziczkom nie powiodło się i tym razem. 
Nie załamują się. Dalej cierpliwie czekają 
na pierwsze ligowe punkty

Natalia Czerwonka po starcie w Inzell
 W niemieckim Inzell, Natalia 

Czerwonka zdobyła łącznie 8 
punktów do generalnej 
klasyfi kacji Pucharu Świata. 
Lubinianka startowała 
w czterech konkurencjach. 

Na starcie lubinianka spraw-
dziła swoją dyspozycje w biegu 
na 3000 metrów. W fi nale gru-
py B rywalką Natalii Czerwon-
ki była reprezentantka Estonii 
– Saskia Alusalu. Pojedynek za-
kończył się wygraną Polki z cza-
sem 4:12,49 s i dał jej trzynaste 
miejsce.

W biegu na 1000 m w fi na-
le grupy B, Natalia Czerwon-
ka zajęła ostatecznie 8. miejsce 
z wynikiem 1:17.60 s, przegry-
wając minimalnie z zawodnicz-
ką z Rosji. 

Znacznie lepiej Nata-
lia i jej koleżanki spisały się 
w biegu drużynowym. Czer-
wonka oraz Luiza Złotkow-
ska i Katarzyna Woźniak 

wygrały z reprezentacją 
Chin, ostatecznie zajmując 
4. miejsce.

W biegu na 1500  m w fi nale 
grupy A, Polka pokonała zawod-
niczkę z Japonii – Nanę Takagi, 

ale zajęła dopiero 18. lokatę do-
dając do klasyfi kacji generalnej 
8 punktów.   MARIUSZ BABICZ 
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Natalia Czerwonka 
w klasyfikacji gene-

ralnej Pucharu 
Świata zajmuje 

obecnie 21. lokatę 
z dorobkiem 32 

punktów

Grom najlepszy

 » Za nami pierwsza 
edycja Halowego Tur-
nieju Astone Cup. Zwy-
cięzcą okazała się dru-
żyna Gromu Groma-
dzyń-Wielowieś.

W pierwszej edycji 
turnieju nie by-
ło niespodzian-

ki. W finale spotkali się 
przedstawiciele legnickiej 
okręgówki – Grom Gro-
madzyń-Wielowieś oraz 
Odra Chobienia. Po nie-
zwykle zaciętym i emo-
cjonującym spotkaniu, 
zwyciężył zespół Gromu, 
który bramkę na 2:1 zdo-

był w ostatniej sekundzie 
spotkania.

Oprócz przedstawicieli 
okręgówki, w lubińskim tur-
nieju wystąpiły m.in. dru-
żyny Fortuny Obora, UKS 
Huty Przemków, Elity Lu-
bin i gospodarzy zawodów, 
Górnika Lubin.

– Obecnie trwa przerwa 
w rozgrywkach niższych lig. 
Chcieliśmy tę lukę jakoś wy-
pełnić, stąd pomysł na zor-
ganizowanie turnieju piłki 
nożnej halowej – mówi Ar-
kadiusz Żarczyński, organi-
zator zawodów i trener Gór-
nika Lubin.

W przerwach pomię-
dzy spotkaniami rozgry-

wane były również poka-
zowe mecze Żaczków z lu-
bińskiej akademii piłki noż-
nej. Emocji zarówno w me-
czach tych najmłodszych, 
jak i starszych piłkarzy nie 
brakowało.

ŁUKASZ LEMANIK

W finale spotkali się 
przedstawiciele 

legnickiej okręgówki 
– Grom Gromadzyń-
Wielowieś oraz Odra 

Chobienia
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Turniej barbórkowo-
mikołajkowy 

Pierwszy turniej barbórko-
wo-mikołajkowy przywiódł 
do hali tenisowej sporo ama-
torów tego sportu

 Barbórkowo-Mikołajkowy 
Turniej Tenisa Ziemnego miał 
być przede wszystkim okazją 
do spędzenia aktywnie 
wolnego dnia. Tak też było, 
choć rywalizacja sportowa 
i dążenie do jak najlepszego 
wyniku były równie ważne 
dla uczestników.

Osoby, które zgłosiły się do 
turnieju, rywalizowały w grze 
pojedynczej w kategoriach 
50+ i open. W tej pierwszej 
rywalizacja została podzielo-

na na dwie grupy. W koszyku 
numer jeden, najlepszy oka-
zał się Krzysztof Sobol, któ-
ry wszedł do fi nału z Wiesła-
wem Święcickim. W drugim 
koszyku prym wiedli Mariusz 
Pater wraz z Ryszardem Dłu-
goszem. Finał ułożył się po 
myśli Mariusza Patera.

W kategorii open, w dro-
dze eliminacyjnej spotkało 
się osiem par. Do fi nału za-
kwalifi kował się Bartosz Ra-
doszewski i Łukasz Biedrzyc-
ki. Wygrał ten pierwszy. 

– Byłem licencjonowa-
nym zawodnikiem, ale przez 
ostatni czas niestety nie mam 
na grę czasu. Grałem w lidze 
niemieckiej i w dalszym cią-
gu wiążę z tym sportem po-
ważne plany zarówno za-
wodnicze, jak i trenerskie. 
Gra w takim turnieju jak ten, 
to przede wszystkim spraw-
dzenie własnej dyspozycji – 
przyznaje zwycięzca katego-
rii open Bartosz Radoszewski 
z Głogowa.

MARIUSZ BABICZ 
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Pięciosetowa batalia

 » 8. kolejka PlusLigi 
dla lubińskiego Cu-
prum zakończyła się 
niepowodzeniem. 
W Gdańsku, po zacię-
tych pięciu setach, 3:2 
wygrał Trefl Gdańsk. 
Brakowało niewiele, 
aby podopieczni Ghe-
orghe Cretu wracali do 
Lubina jako zwycięzcy.

W pierwszym secie 
w ekipie gospoda-
rzy dobrze spisy-

wał się przyjmujący Mate-
usz Mika. 

W lubińskim obozie 
punkty zdobywali Marcin 
Możdżonek oraz Wojciech 
Włodarczyk. Cuprum suk-
cesywnie zdobywało punk-
ty i wygrało 25:22. 

Wynik w drugiej od-
słonie spotkania otworzył 
Wojciech Grzyb. Nieste-
ty dla lubinian, sporo błę-
dów własnych dało w kon-
sekwencji zwycięstwo Tre-
fl owi Gdańsk 25:18. 

Trzeci set to z począt-
ku dominacja gospodarzy. 
Zwłaszcza Damian Schulz 
dawał się we znaki gościom. 

Zacięty i wyrównany bój 
pomyślnie zakończył Trefl , 
który wygrał 30:28. 

W czwartej części meczu 
gospodarze z początku po-
pełniali sporo niewymuszo-
nych błędów, co dało wy-
nik 5:2 dla Cuprum, a po 
chwili 8:3. Batalię nerwów 
wygrali przyjezdni i czwar-
ty set rozstrzygnęli na swo-
ją korzyść 26:24. 

Środkowy Artur Ra-
tajczak z Gdańska otwo-
rzył wynik tie-breaka cel-
nym atakiem ze środka po-
la. Lubinianie zremisowali, 
ale po bloku na 2:1 dla Tre-
fla podwyższył Sebastian 
Schwarz, a na 3:1 Mateusz 
Mika. Później batalia nieco 
się wyrównała. Z końcowe-
go rezultatu cieszyli się jed-
nak podopieczni Andrea 
Anastasiego. Asem serwi-
sowym Damian Schulz za-
kończył mecz. Piąty set Trefl  
wygrał 18:16.

– W Gdańsku mecz nie 
ułożył się tak, jak byśmy 
tego chcieli. Zaryzyku-
ję stwierdzenie, że mogli-
śmy osiągnąć lepszy rezul-
tat niż tydzień wcześniej. 
Niestety na drodze do zwy-
cięstwa stanęło nam kilka 
czynników. Przeciwnicy 
grali, co prawda popraw-
nie, ale gdybyśmy nie wy-
puścili trzeciego seta z rąk 
przez własną nieodpowie-
dzialność, wynik tego me-
czu byłby inny. W czwar-
tej odsłonie gdańszczanie 
nabrali wiatru w żagle i tyl-
ko dzięki ofi arnej grze z na-
szej strony do samego koń-
ca wydarliśmy im go. Tie 
break to przeplatanka do-
brych i złych akcji po obu 
stronach siatki. Obie ekipy 
nie uniknęły również prze-
stojów i serii błędów – pod-
sumowuje Marcin Moż-
dżonek, środkowy Cuprum 
Lubin.  MARIUSZ BABICZ 
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Trefl  Gdańsk – Cuprum Lubin  3:2 
 (22:25, 25:18, 30:28, 24:26,18:16 )
MVP: Marco Falaschi (Trefl Gdańsk)
Lotos Trefl Gdańsk: Grzyb, Falaschi, Schwarz, Mika, Ratajczak, Schulz, Gacek 
(libero).
Cuprum Lubin: Łomacz, Pupart, Możdżonek, Romać, Włodarczyk, Gunia, Ru-
sek (libero).

Srebrny medalista PlusLigi z ubiegłe-
go sezonu postawił lubinianom cięż-
kie warunki. Pomimo tego faktu, 
mecz był bardzo wyrównany
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MPWiK gra fair 
 Lubińskie MPWiK w gronie najlepszych! Już po raz 
dwunasty spółka została laureatem programu „Przedsię-
biorstwo Fair Play” i otrzymała w tym roku Certyfikat Jakości 
Biznesu PFP 2015. 

Celem programu jest promowanie etyki w działalności 
gospodarczej, rozumianej jako zespół norm rzetelnego 
postępowania we wzajemnych relacjach przedsiębiorców 
z klientami, kontrahentami, pracownikami, wspólnikami, 
społecznością lokalną, a także władzą lokalną i państwową. 
MPWiK stale podwyższa standardy obsługi klienta, a także 
systematycznie wspiera inicjatywy lokalne Lubina i jego 
mieszkańców. 

– Miejsce w grupie „Przedsiębiorstw Fair Play” zwiększa 
zaufanie zarówno kontrahentów, jak i klientów. Udział naszej 
spółki w programie oraz kolejne przyznawane certyfikaty 
potwierdzają zachowanie naszej uczciwości i rzetelności, co 
uwiarygodnia nas w oczach klientów i motywuje do ciągłego 
doskonalenia firmy. Jesteśmy nowoczesnym przedsiębior-
stwem nastawionym na świadczenie usług na najwyższym 
poziomie, a przy tym działania spółki są przyjazne dla 
środowiska naturalnego – mówi Jarosław Wantuła, Prezes 
MPWiK.



www.lubin.pl 10 grudnia 2015 19SPORT

Ośrodek Szkoleniowy TORA w Lubinie ogłasza nabór
na kurs pracownika ochrony fizycznej, który uprawnia
(bez egzaminu) do wpisu na l istę kwalifikowanych 
pracowników ochrony fizycznej (dawna licencja I i II stopnia). 
Zajęcia prowadzone będą w przyjaznej atmosferze przez 
wybitnych i doświadczonych fachowców posiadających 
wieloletnie doświadczenie zawodowe.

Termin rozpoczęcia zajęć – styczeń 2016. Serdecznie zapraszamy.
O szczegóły proszę pytać pod numerem : 663 890 777 lub 604 116 509

WYPRZEDAŻ ŚWIĄTECZNA

M E B L I

LUBIN, ODRODZENIA 35 - ZAPRASZAMY od 9 do 16

Bazar Defil

LUBIN, ODRODZENIA 35 - ZAPRASZAMY od 9 do 16

Z gazetą dodatkowy rabat!
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Kwidzynianie utarli 
nosa Zagłębiu 
 14. seria spotkań nie była 

dla miedziowych 
szczypiornistów udana. 
Pomimo początkowego 
prowadzenia, podopieczni 
Pawła Nocha przegrali 
w Kwidzynie z tamtejszym 
MMTS-em, 24:22.

Skrzydłowy Mateusz 
Seroka otworzył wynik 
tego spotkania. W ślad za 
kolegą z zespołu poszedł 
rozgrywający Paweł Gen-
da i Kwidzyn prowadził 
2:0. Miedziowi szybko się 
otrząsnęli i zaczęli odra-
biać starty. Pierwsze cel-
ne trafi enie dla Zagłębia 
zdobył skrzydłowy Woj-
ciech Gumiński. Chwi-
lę później wychowanek 
miedziowych Łukasz 
Kużdeba zmniejszył stra-
ty na 3:2. Bój początko-
wo był dość wyrównany, 
ale od 20. minuty ekipa 
Pawła Nocha odskoczyła 
rywalom na kilka punk-
tów. Lubinianie kontro-

lowali grę i do przerwy 
prowadzili 12:10.

Zagłębie było bliskie 
rewanżu za porażkę we 
własnej hali. W drugiej 
połowie kwidzynianie 
doprowadzili do remisu, 
a po bramkach Bartosza 
Janiszewskiego i Mate-
usza Seroki, gospodarze 
prowadzili 15:13. Adrian 
Nogowski dorzucił szes-

naste trafi enie i lubinia-
nie przegrywali już różni-
cą trzech bramek. Ekipa 
Pawła Nocha zaczęła od-
rabiać straty od 41. minu-
ty. Niestety dla Zagłębia, 
gonili oni wynik do koń-
ca meczu i ostatecznie nie 
zdołali wywieźć choć jed-
nego punktu z Kwidzyna. 
MMTS wygrał 24:22.

MARIUSZ BABICZ

Walczyli do końca
 W sali gimnastycznej przy 

ul. KEN doszło do bardzo 
wyrównanego i zaciętego 
pojedynku. Miejscowe SMK 
podejmowało Górnika 
Wałbrzych. O końcowym 
rezultacie zadecydowały 
detale i kontrowersyjne 
decyzje sędziów.

Wynik meczu rzutem za 
dwa punkty otworzył Piotr 
Ludwig z SMK. W odpowie-
dzi Maciej Krzymiński z Wał-
brzycha popisał się precyzyj-
nym rzutem za trzy punkty. 
Po pięciu minutach gry miej-
scowi przegrywali 11:14. Eki-
pa z Wałbrzycha była w tej 
kwarcie minimalnie lepsza. 
Końcowy jej rezultat to 29:24 
dla przyjezdnych. 

W drugiej części meczu już 
na samym początku, znako-
mite dwa rzuty za trzy punk-

ty Pawła Macowicza dały lu-
binianom remis po 30. Kapi-
tan SMK zagrzewał swój ze-
spół do boju, co dodało miej-
scowym skrzydeł. Szybkie 
skuteczne kontry spowodo-
wały, że lubinianie zniwelo-
wali straty i po drugiej kwarcie 
wygrywali 41:39. Trzecia część 
meczu to bardzo dużo rzutów 
osobistych podyktowanych 
dla Wałbrzycha. Sędziowie 
widzieli przewinienia nawet 
tam, gdzie ich nie było. Konse-
kwencją był rezultat tej kwarty: 
59:56 dla Górnika. Najcelniej 
dla gości rzucał Damian Dur-
ski. Czwarta kwarta to bitwa 
nerwów. Kłody pod nogi lu-
binianom dalej rzucali sędzio-
wie. Nerwy puszczały, ale mi-
mo to zawodnicy SMK walczy-
li do końca jak lwy. Ostatecznie 
Wałbrzych wygrał 85:80.

MARIUSZ BABICZ 

MMTS Kwidzyn – MKS Zagłębie Lubin  24:22 (10:12)

MMTS Kwidzyn: Dudek, Kiepulski – Janikowski, Genda 2, Zadura, Kryszeń, Pe-
ret 2, Szpera 3, Klinger 2, Szczepański, Nogowski 3, Pilitowski 4, Seroka 5, 
Ossowski, Potoczny, Janiszewski 3
MKS Zagłębie Lubin: Małecki, Szamryło, Skrzyniarz – Stankiewicz 2, Gumiński 
7, Przysiek 4, Kużdeba 1, Marciniak, Macharaszwili, Szymyślik 2, Wolski, Krieger 
1, Gudz, Czuwara, Bartczak 2, Skrzyniarz, Dżono 3

SMK Lubin – Górnik Wałbrzych  80:85 
 24:29, 17:10, 15:20, 24:26

Sędziowie: Maciej Janiszek, Rafał Kuniec
Dla SMK rzucali: Jacek Iłowski (24), Miłosz Olejniczak (19), Damian Dwornik (19), 
Wojciech Czostkiewicz (6), Paweł Macowicz (6), Łukasz Markowicz (2), Jakub Boru-
szyn (2), Piotr Ludwig (2). 
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Sędziowie widzieli przewinienia SMK nawet tam, gdzie ich nie było. Lu-
binianie walczyli więc nie tylko z Górnikiem, ale i z arbitrami

 » Niegdyś zawodnik SCS Amico Lubin, teraz Qu-
eens Park Rangers. Bartosz Zynek, o którego ka-
rierze pisaliśmy niejednokrotnie, rozwija się coraz 
bardziej. Został zauważony przez trenerów kadry 
Polski i istnieje duże prawdopodobieństwo, że 
w przyszłym roku założy koszulkę z orzełkiem na 
piersi.

Sympatią do piłki noż-
nej zaraził się jako ma-
ły chłopiec. Pierwszych 

szlifów nabierał trenując z ta-
tą Wojciechem Zynkiem. 
Później trafi ł do SCS Amico 
Lubin, gdzie dalej uczył się 
piłkarskiego rzemiosła. Tam 
jego trenerem był Waldemar 
Brocki. Po wyjeździe do An-

glii trafi ł do FC Juel, a obec-
nie gra w Queens Park Ran-
gers. 

– W tym klubie czuje się 
spełniony. Gra w kategorii U-
14 – podkreśla Wojciech Zy-
nek, tato młodego piłkarza.

W ostatnim czasie, Bar-
tosz miał okazję wziąć 
udział w meczu, przygoto-

wanym specjalnie na po-
trzeby PZPN, który szuka 
młodych talentów wśród 
Polonii na Wyspach Bry-
tyjskich. – Na turnieju byli 
zawodnicy z Hiszpanii i in-
nych krajów. Na początku 
Bartek grał w zespole Qu-
eens Park Ranwers prze-
ciwko swoim rodakom, 
później natomiast zmie-
nił na chwilę barwy. Tre-
ner kadry Polski U-15 Bar-
tek Zalewski, był pod wiel-
kim wrażeniem gry syna – 
mówi ojciec Bartka.

Prognozy dla lubinianina 
są obiecujące. Nie tylko ma 
szansę reprezentowania swo-
jej ojczyzny na światowych 

boiskach, ale też wzbudził 
zainteresowanie trenerów 
kadry U-15 w Anglii. 

– Najprawdopodobniej 
w przyszłym roku dostanie 
powołanie na kadrę Polski 
U-15. Kontaktowali się z na-
mi w tej sprawie z PZPN. Po-
za tym, w następnym roku 
ma też szansę powołania na 
kadrę Anglii U-15. Zobaczy-
my, co z tego będzie. Klub jest 
z niego bardzo zadowolony. 
Bartek jest najlepszym strzel-
cem w swojej drużynie – ko-
mentuje Wojciech Zynek. 

– To moje wielkie marze-
nie. Gra w kadrze Polski – pu-
entuje Bartosz Zynek.

MARIUSZ BABICZ 

Marzeniem lubi-
nianina jest gra 
w kadrze Polski. 
Może już nieba-
wem będzie mu da-
ne założyć koszul-
kę z orzełkiem na 
piersi

Zynek 
zagra 

w kadrze?
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 » – Ta wygrana, to 
prezent dla górników 
– przyznaje Piotr Sto-
kowiec. 2:0 – takim re-
zultatem zakończył się 
mecz pomiędzy 
KGHM Zagłębiem Lu-
bin a Termalicą Bruk-
-Bet Nieciecza. Zwy-
cięstwo miedziowych 
oglądało ponad 3500 
kibiców.

Przed spotkaniem, or-
kiestra odegrała hymn 
braci górniczej, a na 

trybunie klubu kibiców go-
spodarzy, mogliśmy podzi-
wiać transparent z hasłem 
„Niech żyje nam, górniczy 
stan”. Był to ukłon w stro-
nę mających akurat swo-
je święto pracowników ko-
palni.

Z początku konfronta-
cja nie była dość porywa-
jąca. Stwarzane przez mie-
dziowych akcje nie miały 
wykończenia. Dobrze wbie-
gający na skrzydło Krzysz-
tof Janus, często nie miał 

odbiorcy posłanej w śro-
dek pola karnego futbo-
lówki. Ambitnie walczył na 
30 metrze młody Paweł Ży-
ra. Martin Polacek spisał się 
między słupkami na me-
dal, choć w pierwszej poło-
wie po „kiwce” z napastni-
kiem Niecieczy, stracił pił-
kę i zawodnik gości mógł 
posłać piłkę do pustej siat-
ki. Na szczęście dla gospo-
darzy, futbolówkę odebrali 
obrońcy Zagłębia. 

W 36. minucie Bartło-
miej Babiarz został ukara-
ny żółtą kartką za faul na 
zawodniku miedziowych. 
Dwie minuty później ten 
sam zawodnik ponownie 
agresywnie zaatakował 
jednego z piłkarzy i otrzy-
mał drugą żółtą kartkę, 
a w konsekwencji czerwo-
ną. W 40. minucie silnym 
strzałem po ziemi, gola dla 
gospodarzy zdobył Jakub 
Tosik. Taki rezultat utrzy-
mał się do przerwy.

– To tylko jeden zero. Je-
steśmy w stanie odrobić 
straty, nawet w dziesiątkę – 
zagrzewał do walki swoich 
zawodników trener Niecie-
czy Piotr Mandrysz.

Szkoleniowiec gości nie 
spodziewał się jednak, że 
w drugiej połowie miedzio-
wi jeszcze żarliwiej będą bi-
li się o ligowe punkty. W 49. 
minucie bramkę na 2:0 zdo-
był Arkadiusz Woźniak. 
Gospodarze bez problemu 
dowieźli ten wynik do koń-
ca meczu. Była to na pew-
no rekompensata za poraż-
kę z Jagiellonią Białystok.

– Wynik z nawiązką, bo 
dwa zero, a w pierwszej run-
dzie przegraliśmy. Przy pu-
stych trybunach z Jagiel-
lonią zagraliśmy kaszanę. 
Nie ma co owijać w baweł-
nę. Mecz z Termalicą, to 
zupełna rehabilitacja – ko-
mentuje Adrian Rakowski, 
zawodnik KGHM Zagłębia 
Lubin.

MARIUSZ BABICZ 

Przepadają za badmintonem
 Ponad dziewięćdziesięciu 

młodych sportowców wzięło 
udział w Dolnośląskich 
Mistrzostwach 
w Badmintonie. Na parkiecie 
II LO mogliśmy oglądać 
rywalizację dzieci, które na 
co dzień ćwiczą w swoich 
macierzystych klubach, 
a także zawodników, którzy 
rozwijają swoje 
umiejętności indywidualnie 
pod okiem wyszkolonych 
trenerów.

Dzieci w roli sędziów, ki-
biców, a także zawodników. 
Mistrzostwa Dolnego Ślą-

ska, które zostały zorganizo-
wane przez Stowarzyszenie 
Sport-Art wraz ze Wzgórzem 
Zamkowym, ściągnęły liczne 
grono młodych badmintoni-
stów z naszego województwa. 
W tym samym czasie odby-
wały się zawody we Wrocła-
wiu, dlatego spora frekwen-
cja na turnieju w Lubinie po-
zytywnie zaskoczyła koordy-
natorów mistrzostw.

Do naszego miasta przy-
była trzynastoosobowa gru-
pa zawodników z Bogatyni. 
Zawodnicy ci wysoko pod-
nieśli sobie poprzeczkę, sta-
wiając ambitne cele. 

– Liczymy na kilka miejsc 
na podium. To, co udało nam 
się zrealizować przed samymi 
zawodami, zdaje egzamin. 
Już na starcie nasza zawod-
niczka Amelia Burbo wygra-
ła gładko w swojej, najmłod-
szej grupie. To wielki sukces, 
zwłaszcza, że to jej pierwszy 
turniej na takim poziomie – 
podkreśla Stanisław Nowak, 
trener UKS Bogatynia, sekcja 
badmintona.

Na kilku boiskach w tym 
samym czasie rywalizowa-
ło kilka par. Dzieci mogły 
sprawdzić się w pięciu kon-
kurencjach. 

– Dziewczęta i chłopcy 
singiel, pary mieszane, a tak-
że debel. Kategorie wiekowe 
zaczynają się poniżej jedena-
stego roku życia, aż do wie-
ku pełnoletniego. W niektó-
rych przypadkach można 
powiedzieć, że rakietka jest 
większa od zawodnika, ale 
oni na boisku radzą sobie 
znakomicie – komentuje Jo-
anna Kulik ze Stowarzysze-
nia Sport-Art. 

Szczegółowe wyniki za-
wodów można znaleźć w in-
ternecie: www.tournament-
software.com.

MARIUSZ BABICZ 
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Na parkiecie II LO rywalizowało ponad dziewięćdziesięciu 
młodych sportowców

Zwycięstwo 
na Barbórkę

Podopieczni Piotra 
Stokowca zrobili 

wspaniały prezent 
górnikom na Barbórkę. 

Zwycięstwo z Termalicą, 
podbudowało także 

morale po porażce z Jagą

KGHM Zagłębie Lubin – Termalica Bruk-Bet Nieciecza  2:0 (1:0)

Bramki: Jakub Tosik 40, Arkadiusz Woźniak 49
Zagłębie: 1. Martin Polaček – 4. Aleksandar Todorovski, 33. Ľubomír Guldan, 5. Jaro-
sław Jach, 3. Đorđe Čotra – 7. Krzysztof Janus (79, 15. Adrian Błąd), 17. Adrian Ra-
kowski, 24. Jakub Tosik, 16. Paweł Żyra (88, 19. Filip Jagiełło), 9. Arkadiusz Woźniak – 
26. Krzysztof Piątek (72, 27. Michal Papadopulos)
żółte kartki: Tosik, Guldan, Janus – Babiarz 
czerwona kartka: Bartłomiej Babiarz (38. minuta, Termalica Bruk-Bet, za drugą żółtą)
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